
W I A D O M O Ś C I  K R A J O W E .
S  P e le rzb u rg a  , 28.  M a rc a .

W  nocy poprzedzaiącey przeszłą  n iedzie lę  k ilka
k ro tne  odgłosy  d z ia ł będących  w  tw ie rdzy  , zapo
w iedz ia ły  nastepuiącą uroczystość zm artw y ch  w sta
n ia  Pańskiego. O na obchodzona b y ła  zw y c za jn ie , 
w  kaplicy z im o w ey  rezydency i. Jego C esarska  
M ość { ca ła  N ayiaśnieysza rodzina o d eb ra li źycze- 
nia 1 pow iuszow ania od zgrom adzonych na takow yrń  
obchodzie na j znakom itszych oboiey  p łc i osob. O  
11 przed p o łu d n iem  w  N iedzie le  , ro zm a ite  p u łk i 
gw ardy i sk ła d a ły  na p lacu p a łaco w y m  parade. 
Czas piękny i iasno św iecące s ło ń c e ,  dodaw ało  
blasku tak okazałem u w id o k o w i, niezliczone m n ó 
stw o ludu  zap e łn ia ło  u lice i w szystk ie w olne m ie y - 
sc a> _ na_ tw arzy  każdego m ożna b y ło  w idzieć 
m alu iącą się radość , tłom aczącą uczucia duszy. 
K ied y  N a y ia h iie y s z y  C esarz  ohiechać ra c z y ł zw y- 
c ,ęskie szeregi pięknpgo sw oiego w o y sk a , u fo rm o- 
, a J ,się n a ty ch m iast ściśnięte k o lu m n y , i p rze - 

x ''  y  p rzy  odg łosię  m uzycznych  in strum en tów  
patrz  '  a v ‘^ " ie y s ze tn i P a n ia m i,  k tó re  ra c z y ły

balkon“  zbudow anego iedyn ie  d la  tego  
przectm iotu. p n „1 • j  • i  • j  1 0 ohiedzie osoby m aiące w stęp  u

T Pv v y» ep0w ały  ucałow ania ręki.
Tg* 3 Sob°le»*M , Minister Sekre

tarz S tanu K ró lew stw aP o lsk ieg o , N ay m iło ść iw iey  
ozdobionym  zo sta ł o rd e rem  A lexandra N ew skiego.

—  N ayiaśn ieyszy  P an  ra c z y ł zaszczyt ić b ry -  
lan tow em i ozdobam i te  go i o rderu  H rab ieg o  N e s 
se lro d e  , T aynego  R adcę i S ek re ta rza  S tanu.

—  H ra b ia  C a p o d is tr ia s  , T a y n y  R adca i S e
k re ta rz  S tanu  , o trz y m a ł tak ie  o rd er A lexandra 
N ew skiego.

—  A diu tan t J .  C. M . S z e f  sztabu gw ardy i S i .  
p ia g in ,  N ay m iło ść iw iey  ozdobionym  zosta ł w stęga 
o rd eru  S . A nny  1 klassy.

—  H rab ianka G olow in  i P anna S to u rd z a  m ia 
now ane są F re lin a m i p rzy  N ayiaśn ieyszych  Paniach.

K r ó l e w s t w o  P o l s k i e .

R o z k a z  d z i e n n y  d o  w o y s k a  P o l s k i e g o . 

łP '  K w a te r ze  G łów ney w  P V a rsza w ie
dnia M arca  1 8 1 7 *

Z a N a y w ’ y ż s z y m  R o z k a z e m .
Umieszczeni zostaią. 

w Piechocie. W  p u łk u  3. lin io w y m , prźykom m en- 
derow ani do tegoż p u łk u ,  Podporucznicy Stronczyń- 
ski i  Z am oysk i; w  p u łk u  7. lin io w y m , przykom m en- 
derow any do tegoż p u łk u ,  Podporucznik Z alew ski.

O trzym u ią  żądane D y m issy e .
D la  interessów fa m il iy n y c h .  

w Piechocie. Z  p u łku  1 . l in io w e g o , K apitan Adam 
Sierakow ski i  P odporucznik  L u d w ik  Franke. —  Z  p u ł-
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ku  5- lin io w e g o , P o d p u łk o w n ik  Kazimierz Pom ia- 
n o w sk i, z pozw oleniem  noszenia m unduru .

W Jeżdzie. P rzykom m enderow any do pu łku  a . S trzel
ców  k o n n y ch , P odporucznik  Józef Jagielsk i. —  Z p u ł
ku  3. S trzelców  konnych , Podporucznik Kazim ierz I lu - 
barew icz. —  P rzykom m enderow any do p u łk u  3. U ła
n ó w , Podporuczn ik .B artłom iej' S łyszew ski.

D la słabości zdrowia.
Z  p u łk u  x. S trzelców  k o n n y ch , P odporucznik  T o 

masz B ąkow ski. —  Z p u łk u  3. S trzelców  konnych  , 
Podporuczn ik  Ilip p o lit L ipsk i. —  Z p u łk u  2. U a- . 
nó»v, Podporucznik S tan isław  Zakrzew ski. —  * n Y‘ I 
kom m enderow any do p u łku  3. U lan ó w , Podporucznik  
M ichał Jliń sk i. — Przykom m enderow any do p u łk u  
4. U ła n ó w , Podporucznik P aw eł M ysłakow ski.

D la interessów fa m il i jn y c h ,  
w K orpusie J r ty l l e r y i  i Jnżenierów. B ędący na R e

fo rm ie , Porucznik Jozef Bem.
O trzym u ią  Urlopy*

N  A Y JA ŚN IE  YSZY CESARZ JM C  i K R O L  udzielić 
raczy ł Sw em u F liigel - A d ju tau to w i P o d p u łk o w n ik o w i 
A rtu ro w i P o to ck iem u , U rlop  bez ograniczenia czasu,
•z w olnością w yiechania za granicę.

w G w a rd y i. A dju tan t połow y przy Jenerale J ty - 
w iz y i H rabi W incen tym  K rasińsk im , Kapitan W 'yle- 
iy ń s k i,  tia dtii 4 5 , w  G ubernię M ińską.

„t K orpusie Z a n d a n n ery i. Kapitan K leszczynski, na 
dn i 15 , W W ielkie X ięztw o Poznańskie.

D nia  A .  M arca  1817.
U m ieszczony zostaie. 

w K orpusie W e tera n ó w . Z  p u łk u  2. P iechoty  l i 
n io  w  ey , M ajor A ndrzey B łeszyńsk i, z przeznaczeniem 
do kom panii 3 ciey.

O trzym u ią  żądane D y m issy e .
D la  interes sów fa rn il iy n y c h .  

w  Piechocie. Z  p u łk u  5. lin iow ego  , Porucznik  Ja 
centy M roczek. -  Z  p u łk u  6. lin io w e g o , Porucznik 
S tan isław  Skarbek , i Podporucznik M axym ilian  K ind
le,.. __  Z  p u łk u  4. Strzelców  p ieszych , K apitan F ran 
ciszek M ło ck i, z pozw oleniem  noszenia m unduru .

D la  słabo ci zdrowia. _
Z  p u łk u  3. l in io w e g o , K apitan Adam O ry n sk i, 

W stopn iu  M ajo ra , z pozw oleniem  noszenia m unduru.
  Z  p u łk u  4. lin io w e g o , Porucznik  Jozef B ąblew ski,
z pozw oleniem  noszenia m unduru .

w Jeżdzie. Z  p u łku  2. Strzelców  k o n n y c h , Podpo 
rucznik  Ju lian  Ł abuński. —  Przykom m enderow any do 
tegoż p u łk u ,  P odporucznik  Jan  G odlew ski.

W  nadgrodę zasług.
Z  pu łku  2. U łan ó w , P od o ficer S łu p m ck i, w  stopniu

P o d p o r u c z n i k a .
O trzym u ie  D y m is sy e  z pensyą* ^

Z  p u łk u  1. l in io w e g o , K apitan L eo n  Raczyński.
K a c z k l s v  W ó d z  

(Podpisano) K O N S T A N l Y
V W . X . Tl.

Z godno 2 O ryginałem  : 
Jenerał , S z e f  Sztabu G łównego ,

T  O L I  N  S K I *

Z  W arszaw y*) w .  M a rc a .
Dnia 19. h. m . obchodzone tu im ieniny Na 

Huestnika Królewskiego. W  w ibią b y ło  w  pałacu
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iego tea tra ln e  w idow isko grane przez aktorów  F ra n 
c u sk ich , przy końcu którego odśpiew ano ku czci 
iego kantatę . N az a iu trz , w  sam  dzień św ięta tego 
szanow nego i zasłużonego o jczy źn ie  m ę ż a , Je g o  
C eśarzew icow ska M ość W . X iążą  K o n s ta n ty  na 
czele Je n e ra łó w  i ofłicerów  p rz y b y ł do pałacu  S o
le n iza n ta , i z ło ży ł m u  pow inszow anie. T o ż  uczy
n iły  w szystk ie W ład ze  pub liczne . Senat zaś d a ł 
w ie lk i obiad , k tórego gospodarzem  b y ł  J W . fT  y- 
b ick i  S enator W oiew oda. T en  podczas obiadu 
w n ió sł naprzód zdrow ie N a y ia ś n ie y s z e g o  P a n a ,
—  p o w tó re , N a y ia ś n ie y s z e y  f a m i l i i  —  p o t r z e 
cie , W ie lk i e g o  X ią c ia  K onstantego N acze ln ego  
W o d z a  w o j s k  Polsk ich  —  poczw arte , N a 
m ies tn ika  w  ten sposób —  S e n a t  obch odz i  d z i ś  
w ie ik ie  św ię to  narodow e ; św ięto  N a m ie s tn ik a  
Królew sk iego .  O b y  go nam na tern d o s to ie ń s tw ie  
N a m ie s tn ic ze m  iak  - ay d łu ż e j  zach ow ał ra c zy ła  
dobroć i  za u fa n ie  N a y ia ś n ie y s z e g o  K r ó l a , P a n a  
N a sze g o  M iło śc iw ego  ! — N iec h  z y i e  N a m ie s tn ik  
K ró lew sk i!  N akon iec , w niesiony b y ł  toast J \V .  
H rab iego  S enatora Państw a R ossyyskiego N o v o -  
s i l t z o f f , iako nadzw yczaj nego K onim issarza INay- 
iasnieyszego K ró la , Pana Naszego M iłościw ego.

Dzień ten  z iedney  strony  rad o sn y , b y ł  z d ru - 
g ie y , sm utny  dla serca Polaka , bo  n iegdyś pośw ię
cany w ynurzaniu  uczuć przychy lności ś. p X iec iu  
Józefow i P o n ia to w sk ie m u  , a teraz zasyłaniu  co
rocznie za dusze iego m o d łó w  do N ayw yższego w  
K ościele S- K rz y ż a , gdzie szanowne zw ło k i tegoż 
X iaźęc ia  spoczyw ała. —  Jeg o  C esarzew icow ska 
M ość W . X że  K o n s t a n t y , rów nie ceniący rze 
te lne  zasługi i cnoty  obyw ate lsk ie  Ż yiących, iak i 
u m a rły ch  , pow inszow aw szy N am iestn ikow i-uda ł 
się z w oyskow em i w szelkiego stopnia do K ościoła 
S K rz y ż a , i b j ł  na żałobne'm  nabożeństw ie za 
dusze rzeczonego X ię c ia  P on ia tow sk iego .

L is t P rezesa T ow arzystw a b ib li jn e g o  A ngiel
skiego i zagranicznego do J .  O . X cia  J Mci C z a r 
to ry sk ie g o  P rezesa  B ib lijn e g o  T ow arzystw a w  
K ró lestw ie  P o lsk iem .

A n gie lsko -Z agran iczn e  T ow arzys tw o  B i b l i jn e .
Ń a  U lic y  E arl-S tree t-B lack fu a rs  

w  Londynie 2 4 - Stycznia i8 t7  roku. 
r  M o śc i  X i ą z ę !

Cieszy m n ie  w ielce , iż m a m  honor donieść o 
o d eb ra n y m  liście W . X . M ci z d. i5 .  L istopada 
roku  zesz łeg o , % k tó rego  p rzy je m n ą  p o w zią łem  
w iadom ość o u tw orzen iu  Polskiego T ow arzystw a 
B ib lijn e g o  w  V\ a rszaw ie , pod w ysoka op ieką JNay-
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iaśnieyszego Cesarza Jmci Wszecli Rossyy. - 
Wiadomość ta nierównie milszą iest dla nas, kie
dyśmy zwłaszcza odebrali dawniey doniesienie o 
'wielkim niedostatku pisma świętego w Po:Sce , i o 
przeszkodach, iakie zachodziły w ustanowieniu za
kładu , któryby mógł temu zaradzić; a wydział 
Angielsko-Zagranicznego Towarzystwa Ribliynego 
łączy sie ze mną dla uprzeymego powinszowania 
\V. X- Mc i ,  tudzież Członkom Ribliynego • owa- 
rzystwa Polskiego, źe się z tak pomyślnym zawią
zało skutkiem.

Dowiaduiemy się z radością, źe wasz nowy za
kład rozpoczął swoie czynności od uchwalenia li- 
czney edycyi Nowego testamentu Polskiego Xied/a 
JV 'uvka, bez żadnych przy pisków i obiasnień; a 
pragnąc przyłożyć się z naszey strony do wy kona
nia tak chwalebnego przedsięwzięcia, radzi ieste- 
śmy , iż możemy ofiarować wam na ten cel dar z 
pięciu set funtów sterlingów.

Chciey W . X .  IM ść by d i przekonanym, iż po
wodzenie Ribliynego Towarzystwa Polskiego za
wsze nas naymocniey obchodzić będzie: i z pier- 
szego posiedzenia waszego wydziału w dniu 2 1 szy1,1 
Października m iło iest nam powziąć zapewnienie, 
ii określenie, którego mieyscowe okoliczności Pol
ski nieodzownie wy magały , nietylko tamować me- 
będzie , ale owszem ułatwi rozcyście się pisma bo
żego po kraiu.

Jednego z W . X . Mcią będąc przeświadczenia, 
i i  znaiomość i wykonywanie prawdziwey pobo
żności i cnoty', przez nieograniczony udział Pisma 
świetego nnyskuteczniey może zakwitnąć ■, pozo- 
staie nam tylko nieść modły , ażeby słowo boże 
mogło mieć wszędzie wolny wstęp i uwielbienie, 
®by oświecało kroki, i wiodło po prawey drodze 
równie tych, którzy udzielać, i akoi tycl i ,  którzy 
przyymować ie będą.

Mam zaszczyt by di z wysokie'm upoważeniem 
3 W. X . Mci.
obowiązanym i najniższym sługą 

T e ig n v io iith ,
Prezes Angielsko-Zagranicznego Towa

rzystwa Ribliynego.

W I A D O M O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E .
N i e m c y.

Z  TJ'iednia  , 1 2 . M a rca .
Dobroczynność C.esarzowey naszey nieprzestaie 

na ^^yw aniu się w samey tylko stolicy, lecz się 
roz’ewa p0 WS7J1-tkich prowincyach Państwa. J. 
C- M. niedawno przesłała x5oo złotych na klasztor

sióstr Urszulinek -w L in z ,  znayduiący się w nie
dostatku. (

  Mówią Źe Hrabia E lz  odkłada podróż do Rio-
Janeiros przyczyny podagry która gonapastuie.

  i 28. p m. W W yższey-Styryi aż do
granic Kory nty i, sczegolnie od Leoben aż doJuden- 
burga, iako też W górach Xięstwa Salzburgskiego, 
tak wiele spadło śniegu, i i  gońce i dyliżanse nie- 
mogąc sie przeprawić, przez nieiakiś czas zatrzy ma- 
nemi były.

S  K assel, 16. M arca. > _ ,
Ogłuszono tu dnia wczorajszego następuiące 

urządzenie podpisane przez Króla 4 -b .m .
y /y  W ilh e lm  I iZ7 , E lektor i. t . d.

Maiac wzgląd na istnieiące dzisiay stosunki m ię
dzy Państwem i Dy nasty ią Naszą, osądziliśmy za 
rzecz potrzebną do ustalenia trwałey pomyślności 
tak Państwu iako też i domowi Naszemu postano
wić następuiące urządzenie:

Artykuł i .  Wszystkie prowincyie Elektor- 
stwa Hesskiego, równie iak i te , które na przy
szłość bedą przy łączone do niego, składaią na za
wszę nierozdzielną iedność. Zamiana części odda
lonych, nie może mieć miejsca iak chyba na pized- 
mioty równey wartości, obiecuiące wielkie ko
rzy ście.

Art. 2. Kształt rządu będzie ten sam y, taki 
b y ł dotąd, to iest monarchiczny przy konstytucji 
stanów.* Porządek następstwa i prawo pierworod- 
ności, wyłączywszy Xiezniczek , są ustanowione 
dla wszystkich teraznieyszych i maiących bydz 
przyłączonemi na przyszłość prowincji Elektor-
stwa Hesskiego.

Art. 3 . Wiek doskonałego wzrostu dla panu-
iącego iest lat 18 skończonych.

Art. 4. W  czasie małoletności Xiazecia maią- 
cego bydz panuiącym opieka, i rządy należą do 
matki, a kiedy i ta nieżyie, naybliższy krewny ad
ministruje oboie.

Art. 5 . W  tych dwóch przypadkach opieka ma 
radę rządu złożąną s trzech członkow, których po
winna sie r a d z i ć w e  wszelkich potrzebach Pań
stwa. Jeżeli Panuiący niezostawił uprzedniego 
rosporządzenia sciągaiącego się do takowey rady , 
opieka sama obiera członków rady , lecz niema pra
wa raz obranych według upodobania odmienić.

Art. 6. Xiąźe ani Xięźniczka s panuiąrey ro
dziny, nie maią prawa bez zezwolenia panuiącegO 
wchodzić w śluby małżeńskie.

Art. 7. Xiąźe rodziny panuiąrey nie może 
weyść w służbę zagraniczną bez zezwolenia panuią-
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eego, które bez słusznych przyczyn odmówionem 
bydz niemożc.

Art. 8. Następca przyszły i iego potomstwo 
m aią pierwszeństwo przed wszystkiemi Xiążętami 
i Xiazniczkami krwi pauuiącey. Stopień pier
wszeństwa tych, zawsze iest w stosunku do stopnia 
bliższości pokrewieństwa s panuiącym. Równym 
zaś stopniom , wiek pierwszeństwo daie.

Art. 9. Przed nikim oprócz panuiącego i iego 
małżonki, nie mogą się stawić kollegie ani w całem  
zbiorze, ani przez deputacyią, chybaby nastąpiło 
na to pozwolenie od panuiącego.

Art. 10. Wszystkie sum m y przeznaczone dla 
Xiążąt m łodszych, i Xiężniczek, powinne się im 
opłacać dokładnie i akuratnie. Powodowani 
uczuciami sczególnego przywiązania, postanawia
m y , aby potomstwo płci męskiey młodszych Xią- 
żąt w przypadku ich śmierci odbierało należną ilość 
opłat swoim rodzicom; lecz gdyby który s tako
wych X iąiąt zostawił niezamężną iescze Xiężnicz- 
k ę , część z opłat takowych ma oney dochodzić.

Art. u .  Panuiący według swoiego upodoba
nia sczególnie ieśliby się rozszerzyły granice Elek- 
torstw a, m a prawo powiększenia summ przezna
czonych na opłatę X iaietom  krw i, lecz w żadnem 
zdarzeniu niema prawa zmnieyszać takowych.

Art. 12. Pensyie i opłaty officialistom woy- 
skowym i cyw ilnym , powinne bydz ze wszelką 
regularnością opłacane.

Art. i 3. Żaden urzędnik ani oflicialista Pań
stw a, niem oźebydz usuniętym z swoiego urzędu, 
bez wyroku sądowego.

Art. lĄ. C i, którym wiek albo słabość prze- 
szkadzaią przedłużać usługi, powinni mieć pen
syie odpowiednie swoiemu stopniowi, i latom od
bytych usług.

W  I ŁHE1 M,  E lektor.

F R A N  C Y A ,

5  P a r y ż a , \ \ .  Marca.
Xiąże Berry  roskazał rozdać w głównych para

fiach Paryzkich summę 6000 franków, w oznakę 
dziękczynienia Naywyższemu za prędkie wyzdro
wienie Xiężney małżonki iego.

—  Doniesienia iakie odbieramy o niesczęściach 
sprawionych przez wybrzeźpnia Renu , Loary , 
M arny i Sekw any, są nieskończenie smutne. 
W szyscy nadhrzeżanie przymuszeni byli opuścić 
domy swoie i pola zatopione. Wielka liczba miast 
i  wsi są zalane. W Paryżu część przedmieścia 
S t .  Germain pokryta iest wodą. Po wielu ulicach

pływała na deskach albo na m ałych płytach, po
rozstawianych około dome w.

_ — P- Element Chemik odkrył sposoh czyscze- 
nia wody m orskiey, do tego stopnia, iź może słu
żyć za napóy iak woda rzeczna, a to za pomocą 
alem biiu  dystyllacyynego, który do wydania sze- 
śćiu funtów w o d j , potrzeLuie funta weeli zie- 
mnych do spalenia.

.—  Przyiaciele Pani Stael  mocno się ieszcze le- 
kaią o iey zdrowie.

—  Spodziewaią się, iż Xiąże W ellin g to n  za
bawi w Paryżu, aż dopokąd woyska Angielskie 
wyprawione s Francyi, niestaną w granicach W iel- 
kiey-Bry tauii.

A n g l i a .

Z  L o n d yn u , 14. M arca.
77 ielki X iake M iko łay  dzisiay opuścił Lon- 

dyn;  w Douvres ma wsiąść na statek, w celu u- 
dania się do główney kwatery woyska Rossyiskiego 
w Meaubeuge. Tam J .C . M. ma obeyrzećwoy- 
sko i powróci do Rossyi niebędac w Paryżu.

R O Z M A I T E  W I A D O M O Ś C I .
Doniesienia z Szfambułu mówią o trzęsieniu 

z iem i, które m iało mieysce w' Palestynie i stra
sznie wiele uszkodziło grobowi pańskiemu i ro
zmaitym kościołom. Margrabia de R iviere, Po
seł Francuzki w Sztam bule, otrzym ał F ir m a n ,  
mocą któregoroskazuie się Baszy Damaszku, zwró
cić zakonnikom będącym przy grobie świętym  
summę 70000 franków, wybrane u nich nad 
summę naznaczoną 7000 franków którą oni zwy- 
czaynie płacą.

—  P. T huret, Konsul Jeneralny Niderlandski 
w Paryżu , dawał dnia 6. b. m. wielki bal z okazy i 
sczęsliwie odbytego połogu Xiężney d'Orange. 
Bal ten b y ł bardzo św ietny, i trw ał do dnia bia
łego. Xiąże TV ellington, prawie wszyscy człon
kowie ciała prawodawczego, wielka liczba znako
mitych osob ze dworu i z m iasta, iako leż znako
mici cudzoziemcy podróżuiący, byli rań proszeni 
i znaydywali się.

K u rs  P eterzburgsk i p ie n ię d zy .  
M a rc a  2 4 . d n ia  1817.

A ssygnac. S e reb rn e .

Rble. K op. Rble; I Kop.

D u k a t  H o l l a n d e r s k i .................
R u b e l  s r e b r n y ................. ....
A s sy g n a ta  s to r u b lo w a  . . ,
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